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miesięczna wszędzie, zarówno w Krakowie jak na pra- 
wincyi 2 K, już z dostawą do domu, względnie z prze- 
syłką pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 
3 Iranki, I rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin“ : 


„Nowin* w drukarni Rynek gł. 


Prosimy odnowić prenu- 
mera tę. 
Prenumerata „Nowin* wynosi 2 korony 
miesięcznie 
Uwaga: Biura redakcyi | adwiuistracyi „No- 


win* sostały s dniem 27 czerwca przeniesione do 
lokalu 


przy Rynku głównym £. 8, 1. piętro 
(drukarnia W. Kornockiego I K. Wojnara, telefon 
Nr. 627). 


Zwiastuny burzy. 


Zaczynają sip maotyó zwiastuny burzy. Nowe 
orgie kontr-rewolucyi, nowe zbrojne czyny | ty- 
wiołowe wybuchy — oto znamię chwili, jaką pras- 
tywa carat od rozpędzenia Dumy. 

Niepodobna poprostu notować wssystkich fak- 
tów, tych niealiczonych objawów wrzenia, które 
się ustawicznie mnożą. Dzieje katdego dnia w Ro- 
syi — to jedna wielka, krwawa kronika, przepla- 
tana bukiem bomb, strzałami s brauningów, szczę- 
kiom broni | charczeniem sabijanych i ranionych. 
Rosruchy, samachy, walki na alicy, salwy, dawa- 
ue uAcślep przez dsikie żołdactwo w tłumy ludzi, 
grabieże | zbrojne napady — oto jeden wielki 
ciąg faktów, ua których przytaczanie brak po- 


prosta miejsca. 

Rsd petersburaki udaje cię nie widzieć tego 
wraenia | nie canje że terror, œ jego strony 
wywierany, spotyka się ze stokroć większym opo- 
rem, niż przed dwoma isty jeszcze, że staje się |- 
powodem anarchii | rozpętania żywiołów, a anar- 
chia w życiu państwowem oznacza sgonię. 

my wszystkie fakty | przypatramy 
się Rosyi. 

Na całej przestrzeni caratu wzmaga się terror 
rewolucyjny. Obok planowanych zamachów na wy- 
bitnych stapajków, zamachów dość rzadkich wo- 
bec pewnego wyczórpania rewolucyjnych partyj, 
szerzy się masowa walka z „ochraną”, 2 policyą, 
: żandarmami, Rewolucyjne konfiskaty pieniędzy 
skarbowych, zuchwałe napady bandy: na pry- 
watne mienie, huk bomb | wystrzałów, towarzy- 
szący jednym | drugim, ekspiczye wybuchowych 
maierysłów po Jaboratoryach, edradzające ich gro- 
tog liczbę, wreszcie rozpacaliwy wytwór przesile- 
nia gospodarczego | terror ekonomiczny. 

A wszystkie te objawy zarówno walki, jak 
rozpreężenia 1 reakcyi, występują najsilniej w 
Królestwie. Tutaj najwięcej naj w abrojnych 
| uamachów, najwięcej a drugiej strony rozbojów 
baudyckich | zabójstw fabrykantów, w, 


insyalerów... Bo też tutaj najliczniej skreypią ssu- 
bienice. 


k, Nowy 
Żyd wieczny tułacz 


spraezwaj Walery Tomicki. 
Ciąg dalacy, 
— Wsłęwszy trochę e nadsyłanych mi pienię- 
na Fasty 1 przy pomocy a anaa 


osób, mógłbym b m potreebną sumkę... na 
krosicjańskie wanie tych iwych 
lew! 


czt... 

— Ach! mój ojcze... byłbyś zbawcą naszym... 

— Ea yp loce dia jch dobra, sby ten 
środek był nicb skutecznym, masse położyć 
kilka warunków ma to, co cl przyrzekam. 

— ©! mój ojeae, powiedz tylko, a na wszyst- 
ko z góry przysi 

dł a gr rano jesczze saprowadsi je 
do klasztoru moja gospodyni... do której przypro- 
wadzisz je tu natychmiast... 

Franciszka sawahala się na chwilę. 


FABRYCZNY SAŁAD 
ceny bez konkurencyi 


LERYSY 


Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 


ORYGINALNE TYROLSRIE 
NIEPRZEMAKALNE. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal. 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal,, spody na 
f każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 
| Inaeraty prowadzi w swoim zarządzie p. M. Kupczyc, 
Administracya „NOWIN“ : Rynek gł. L 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


L. 8. 


„NOWINY“ wychodzą wieczorem o 5 i zrana o 8. Cana numeru 4 ct. 


Zarówno w Królestwie, jak w Cesarstwie, zë- 
czyn się ruch rolny, przybierujący, jak zawsze 
dotąd, postać rótną zupelnie na oba tych polach 
walki. W wiele guberniach widmo nowego glodu 
doprowadaa tysiączne masy chłopstwa do mor- 
parzy. 

Oto ogólnikowy zarys sytaacy!. 

Rewolucya wydaje się zgnieciową, niezdolną 
do wielki wybuchu. Ale przyczyny rowolucy! 
trwają i działają dalej A to wrsenie, ta anar- 
chis, jaka wszędzie panuje, to zdaje się niby ko- 
tłowanie namiętności, które mogą wybuchnąć. 
Zwiastuny burzy jaż są. 


T ój . 
rójprzymierze. 

Wiedeńska „N. Fr. Presse* zwróciła unogilaj 
uwagę na fakt, który uleg? niemal zapomnieniu, 
chociaż istnieje formalnie i nawet posiada, bądź- 
cobądź, pewną doniosłość w stosunkach międzypań- 
stowych. Jest to mianowicie trójprzymierze su- 
stryncko-niemiecko-włoskie, które obecnie pree- 
dłużone zostało w „sposób automatyczny” na lat 
6 przez to, że w tym terminie, na rok przed kvó- 
cem ważności ostatniej umowy, nie była ona prees 
żadną ze stron sprzymierzonych wypowiedziana. 
W ten sposób trójprzymierze obowiązywać będzie 
soowu do roka 1914, z terminem dọ 48-g0 ezerw= 
ca 1913 r, w którym znowu „kutomatycznie* na 
dalszych 6 lat może być praedłutone, jeżeli nie 
będzie wypowiedziane. 

Prasa niemi wiedeńska I berlińska, powi- 
iala s „radością* fakt przedłużenia trójpreymie- 
rza, na którem rzekomo opierać się ma pokój w 
Earopie. Nieradykalna rm włoska wyprzedziła 
także meza br. w Daslo pesnami sa 
cześć trwałości 1 błogich skutków trójprzywierza. 
Tylko „Beri. Tegeblatt* podnosi, że treść umowy 
austryscko-włoskiej „posostaje tajemiulcą obu ga- 
binetów*, a więc przedłuża także tajemulczość 
układu anstryseko-włoskiego. 

Właściwie treść całego układu trójprzymierza 
Jest w Avstryi tajemnicą. Austryscka Rada pañ- 
stwa | sejm węgierski nie mają bezpośredniego 
wpływu na tok polityki sagranicznej, gdyż mint- 
ster spraw zewnętrznych odpowiada jedynie przed 
delegacyami, a właściwie przed ich komieyami, 
których posiedzenia są tajne. Oprócz więc komea- 
nałów o zabezpieczeniu pokoju przez trójprzymie- 
rze, nie wiele więcej o jego charakterze dostaje 
się do wiadomości publicznej. 

Przestało być tylko tajemnicą, że trójprzymie- 
rse sapewnia pomoc każdemu ze sprzymiereonych 
w razie narzucónia mu wojny przez zewnętrzne 
mocarstwo | naruszenia jego granic. A więć swra- 
ca się trójprzymierae przeciw Francyi, gdyby sa- 

wojną Niemcom lub Włochom i praeciw 
i, gdyby zwróciła się przeciw Austryl lub 
lemcom. 


— A gdy marszałek Simon przybędzie | będzie 
się upominał u mego męża o swoje dzieci, cóż ma 
wtedy odpowiemy 

— Gdy marszałek Simon przybędzie, zawiado- 
miss mnie natychmiast. Radzę ci zgodzić się na 
mcją propozycyę. pry dzieciom będzie lepiej... 
wychowane zostaną w jak przystol côr- 
kom marszałka Franeyi... Tak, iż gdy przybędzie 
do Paryża, jeśli mu to zostało doswolonem... sa- 
miast znaleźć je nawpół dzikiemi, zastanie dwie 
dziewice pobożne, skromne, dobrze wychowane. 

są ym był człowiekiem cnotliwym i nce- 
ciwym. epe uarzędzie Rodina, nie wiedział, 
"ma celu działać mu tak kazano, ale mocno 
wierzył, że, zmuszając, iż tak powiem, Franciazkę, 
aby oddała córki marszałka Simon do klasztoru, 
dopełnia sw obowiązku. 

E do go, bo Franciszka zgodziła się na 
proposycyę 1 rzekła : 

— Dobrze, mój ojese; kledyt mam przyprowś- 
dzić tu ów ? j 

godsioę Ja tymczasem napiszę list do 
przełożonej klasstora i zostawię u mojej gospodyni ; 
jestto osoba pewna, ona sama zawiesie dziewczęta 
do klasztoru. 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


(8 hal.). W poniedziałki i dni poświąteczne „Nowiny“ wychodzą o 9 zrana. Cena 2et. 


Podróż barona Aehrenthala do Włoch, o któ- 
rej tyle się roapisują dzienniki, była świadectwem, 
że stosunki a mł Austryą | Włochami są jak 
najlepsze, Wysłanie przez YPittaaiego 1 Aehren- 
thala depeszy do Bólowa jest oficyslnem potwier- 
dzeniem „serdecznych stosunków*, jakie łączą 
Austryę, Włochy i Niemcy, oraz stwierdzeniem 
„żywotności trójprzymierea* — dla sabeapiecte- 
nia pokoju w Europie. 


Z Warszawy. 


(Zamach wa Skałłoną. — Ustąpienie Skałłona. — 

Kandydaci na posłów. — Polityczne wywłaszcza- 

nie. — Opera warsaawska. Sensacyjny pro- 

ces, — Echa tajemniczej sprawy. — Puszczenie 
póciągu na pociąg). 

Z Warszawy piszą 

Rouesała się ta pogłoska, że asiłowanie wy- 
sadzenia w powietrze pod stacyą Łapy pociągu, 
wiosącego oddsiał wołylskiego puiku gwardył 
plessej, spowodowane było faktem, iż pociągiem 
tym jechał do Petersburga generał-gubernstor 
warszawski Skałłon. Był to więc nieudany za- 
mach na gen -gaberaatora. 

Według innych pogłosek, gen. - gubernator 
Skalion, który pojechał do Petersburga, ma jut 
nmiewrócić do Warszawy; ua jego miejsce ma być 
mianowany generał Herochelman s Moskwy. 

W Warszawie pojawiła się jus lista kandyda- 
tów na posłów do Damy. Podług tej listy kao- 
dydatami będą: s Warszawy Koman Dmowski, 
z Łodzi Aleksander Babieki, s gub. warszawskiej 
Władysław Grabski, e piotrkowskiej Władysław 
Żukowski, « kaliskiej Aifons Parczewski, e płve- 
klej Henryk Kanie, e kieleckiej Siafan „Jarońaki, 


1 radomskie) Henryk Fiedler, a Jan 
Biecki, s siedleckiej Sunderland, poera FT 
Jan Harusewiez. Jest to lista dowolna, e po Ezę- 


ści | fułacywa. P. Babieki kandydować nie bẹ 
dzie z powodu nadwątlonego stanu udrowia; pp. 
Konie I Stecki nie przyjmą ponownego wyboru. 
Natomiast adajo się być poewnem, że s Lubelskie- 
go wybrany włościauin Nakonieczny, z Ste- 
dieckiego ks. Uzetwertyński. 

Z okazyl zbliżających się wyborów „Nowoje 
Wremia* występuje gwałtownie przeciw Polakom. 
Pismo to twierdzi, że Polacy na Litwie gi 
wadzą po ośmia 1 więcej swolch ów, ki 
zastąpią brakujących posłów s Królestwa Pol- 
skiego 1 utworaą w traeciej Dumie tę liczbę, 
która była w drugiej Dumie. Z tego powodu 
„Nowoje Wremia* nalega, aby prawo wyborcza 
uległo „poprawee*. Na to „wywłaszczenie* jest 
już jednak zapóżźno, chociaż... u nas motna się 
wszystkiego spodziewać. 

Jak wiadomo, rząd oddał operę Warszawską 
filharmonii. Umowa, zawarta między rządem 8 p. 
Najchmanem, kierownikiem Filharmonii, obowią- 


Franciszka, pożegnawszy się z księdzem Dubois, 

odeszła. 
KONIEC TOMU TRZECIEGO. 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 
L 
Mops i Ponury. 

Żona Dagoberta wstąpiła do koscioła, pomo- 
dliła się 1 yła do down. Skoro przybyła na 
ulieę Brise-Miche, dopędził ją odżwierny jeluy 


1 prosił, aby natychmiast wróciła się do księdza 
Dubois, bo ma jej powiedzieć jenstze coś bardzo 


ważnego. 

W chwili, kiedy Frauciszka spiesznie wracała, 
powóz uatreymał się przed drewiami doma, w któ- 
rym ona mieszkała. 

Wośnica, zsiadłazy s kozła, otworzył drzwiczki 
powosu. 

— Przyjacielu — rzekła do niego dosyć otyła, 


czarno ubrana kobieta, siedząca w tymże powocie | 


i trzymająca ua kolanach tłust mopsa — zapy- 
taj, czy tu mieszka Franciszka dola... 
— Dobrze, pani — odpowiedział woźnica... 


Na Lwów Skład i Ekspodycya: Agencya 
Sokaławskiago, Pasaż Hausmana L. 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, I. p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


zuje na pięć lat. Rząd daje Filharmonii salę te- 
atru wielkiego, opał | światło, rekwinyta, kastyu= 
my, dękoracye i bibliotekę do użytku, Niema je- 
doak wpływu ani na skład personala, ani na re- 
pertuar. Filharmonia zatrzyma chóry, służbę te- 
chniczną teatrów w całości, przyczem owę 
płacy otrzymywać będą oni z Filharmonii, polv- 
wę s dyrekcyi teatrów ją owych, która je bẹ 
dzie używała przy baletach, dramacie i t. d. Or- 
kiestra będzie powiększoną, a Filharmonia obo- 
wiąsuje się dawać komplet « 36 całouków na 
przedstawienia baletu, oras dramatu w teśtree 
Wielkim. Na kapelmistrza do oper niemieckich 
sasugażowano bar. Rezniczka, do oper polskich 1 
słowiańskich dyr. Z. Noskowskiego, na zastępców 
dwóch muzyków młodych polskich. Filharmonia 
zastrzegła soble prawo dawania wszystkich oper 
po polsku, locs zobowiązała się utrzymywać okre- 
sami operę włoską. Regd zastrzegł sobie dawanie 
przedstawień opery rosyjskiej. 

Przed sądem tutejszym toczyć się będzie 
wkrótce rozprawa przeciw 67 osobom, oskarśo- 
nym o należenie do bojowej organizxcy! P. P. 5., 
przechowywanie broni, patrobów 1 bomb, werbo- 
wanie nowych członków do bojówki í opracowy- 
wanie planów zamachów na urzędulków, wojsko 
1 policyę. 

Denosiliśmy onegdaj o tragicznej śmierci ma- 
larsa Stresłkowskiego, który w piwiarni, płacąc 
przy bufecie, zastrzelił się. Jak się obecnie oka- 
zało, Strzałkowski sosta? sastrzelony przez jedno- 
go z towarzyszy, który ubiegł. 

Wezoraj w nocy na przystanku kolei nadwi- 
ślańskiej Jagodsin, paśsceooó pociąg osobowy 
przez pomyłkę na tor, zajęty prees pociąg towe- 
jengo poci E a r 

poci zostały rosi Ohar w lm 
nie była. Skośce to się tylko na stracha | lek- 
kich potłuczeni: 


Z £odzi. 


Sytascya w Łodzi nie zmienia się. Marderstwa, 
strejki, są na porządku dziennym. Wesoraj doko- 
nano anowu kilka morderstw i napadów na ulicach. 
1 tak: rano zabito z rewolweru Mose- 
ka Berlitskiego, właściciela składu drecwa, cięcia 
jego raniono. Na jos straału wybiegii a poste- 
runku żołnierze | salwę w ulicę, zabijając 
+ przechodniów Kasimierczyka | Wincentego Stray- 
kowskiego. Również rano zabito właściciela doma 
Iwana Kapszina. Zraniono fabrykanta Adolfa Nip- 
pe Zastrzelono Szymona KRadsyńskiego, Strze- 

też do ajenta policyjnego Nuchilma Grynbur- 
ga, jednak nie poniósł on żadnego szwanku. 

Zakończył się strejk w fabryce Hirschberga 
1 Wilezyhskiego. W tkalni fubryki 5zaja-Kosen- 
blatta zastrejkowało 500 robotników. Zarsąd grozi 
aamkni: tego oddziału. Fabrykanei wstążek 
dwyższenie płacy 


Każdy już pewno poznał 
szą pokujówkę kstężny Saint-Disier, ze swym Mon- 
sieur. 


Farbiarz, któregośmy jaż widzieliśmy połaią- 


Grivols, pierw= 


cego obowiązki odźwiernego, zapytany prete wo- 
$uleę o mieszkanie Franciszki, wyszedł a farbiarni 
1 eblitył p mer do powosu, aby odpowie- 
dzieć pani Griyois, że Frauęiszka Baudoin mieszka 
w tym domo, ale po wyjściu jeszcae nie powró- 
ała. 

Ojciec Loriot miał wtedy ręce, a po części 
1 tware, ufarbuwane na śliczny kolor ałocisto- 


zółty. 

Widok tego człowieka | taki kolor jego rąk 
podrażuił mopsa i w chwili, gdy farbiare wyciągnął 
rękę do krawędzi drzwiczek powosa, maja wściekle 

ujadać | ugryzł go w palec. 

— Ach! wielki Boże! — sawołała zmartwiona 
pani Grivola, kiedy tymczasem ojciec Loriot prędko 
tofnął rękę — byle tylka nie było jakiej trucieny 
w farbie, którą pan masz na ręku... mój piesek 
jest tak delikatny... 

I troskliwie zaczęła obcierać krótki, ta I ówdzie 
tółto pomalowany, pysk mopsa. 


Dalsry ciąg nastąpi. 


PARASOLEK i PARASOLI 


damskie, dziecinne i skarpetki 
sławnej fabryki MKECHŁLA synów. 


431 dr. 


TOWAR DOBOROWY, CENY TANIE polea  ANASTAZY FRONCZ Kraków,HFloryańsica 17. 


przystąpią do pracy. Puszczono w ruch fabrykę 
wyrobów drzewnych Goldago, w której od jesieni 
trwał lokant. 


Siły olbrzymów. 


Widmo wojny japońsko-amerykańskiej zblakło 
już zupelnie. Pogłoski a bliskim wybuchu wojny 
przycichły, komunikaty, wychodzące z gabiretów 
dyplomatycznych w Waszyngtonie i w Tokio, uspo- 
koiły świat, który nabrał przekonania | uwierzył 
jut, że eskadra amerykańskich pancerników po- 
jedale na Ocean spokojny = oliwną różdżką po- 
koja. 

Tajemnice dyplomatycznych jednakże zgłębić 
nie podobna. Jak donoszą pisma amerykańskie, 
afery wojskowe i polityczna, mimo zaprzeczeń u- 
rzędowych, zdają sobie sprawę z tego, ża wojna 
n „Japonią jest nieuniknioną, jeżeli nie terar, to 
w przyszłości. Nia od rzeczy więc będzie poznać 
bliżej siły obu tych olbrzymów, która kiedyś sta- 
nąć mogą do orężnej rosprawy. Reece jasna, że 
glówną rolę grałyby wtedy siły morskie. 

Japonia posiada 17 pancerników o pojemności 
214.000 ton; 14 krążowników o pojemności 
186.000 ton; 19 lekkich krążowników o pojem- 
ności 71.000 ton, a wreszcie 119 torpedowców 
rozmaitego typo. Razem pojemność materyału o- 
krątowego wynosi 451.000 ton. Dstał posiada Ja 
ponja: 171 ciężkich, 400 średnich, 1.500 lekkich. 
Działa te mogą jednorazowo wystrzelić 66.000 ki- 
logramów poclaków. 

Stany Zjednoczone mają 28 pancerników o po- 
jemności 378.000 ton; 15 krążowników o pojem- 
ności 200.000 ton; 26 lekkich krążowników o po- 
jemności 96.000 ton; 90 kontrtorpedowców | 40 
torpedowców o pojemności 17.000 ton — rarem 
756.000 ton. W artyleryi mają 309 ciężkich delał, 
1.420 średnich, 1.700 małokalibrowych, które na 
ras wyrzucają pociski w wadze łącznej 173.000 
kilogramów. 

Z tego zestawienia widać, że Stany Zjedno- 
ezone 14 od Japonii silniejsze trzy razy prawie 
to do dział, a dwa razy co do okrętów. Chodzi 
o jakość materyału okrętowego 1 artyleryjskiego, 
o wyówiczenie marynarzy, wresscie też o sp 
ność oficerów | zdolności admirałów. Rzóczą jest 
jednak pewną, że fota amerykańska to do war- 
tośel bojowej załóg ekrętowych nie może iść w 
porównanie s japońską. 


Zjazd dorożkarzy w Finlandyi, 


Z pomiędzy całego szeregu rozmaitych sjaz- 
dów, urządzanych eo pewien casas w każdem pra- 
wia większem mieście, zasługuje na nwagę zjazd 
prawdopodobnia pierwszy tego rodzaju, zjazd do- 
rożkarzy finlandzkieh, jaki się odhy! niedawno w 
Tammerforsie. 

lząc po naszych, krakowskicz dorośkarzach, 
zdawaćby się mogło, że to była tylko parodya 
sjasdu. A jednak tak nie było. Zjazd pod wzgl 
zp powagi i spokoju obrad nie pozostawiał, jak 
to stwierdza urzędowa „Finl. Gae.“ nic da ży- 
czenia. 

Przebieg ujasdu był następujący : 

Po mowia powitalnej presesa, odśpiewaniu pie- 
śni: „Bądź wytrwałym, Finlandcsyku!* i wybo- 
rze prezydynm, przystąpiono do obrad. Pierw- 
seym punktem porządku dziennego była sprawa 
aiekurowania koni dorożkarskich. Postanowiono 
w każdem mieście założyć w tym celu specyalne 
towarzystwo ubezpieczeń. 

Dla podniesienia pozlomu moralnego dorożka- 
rzy postanowiono, ażeby „Związek dorożkarzy* 
utworaył w każdem mieście kursy x wykładami 
nia tylko specyalnemi, jak umiejętność powożenia, 
obchodzenia się s koniem i t. p, ale t s innemi 
przedmiotami ogólnie ksstałcącemi. Nadzór nad 
moralnością zachowaniem się dorożkarzy powie- 
rzony zostaja „Zwiąskowi”, który ma prawo usg- 
wać z środowiaka swego nmiemoralnie prewadzą- 
cych się całonków, przyczem nazwiska usuniętych 
ogłoszone zostają w dziennikach miejscowych. Za- 
znaczyć należy również nchwałę, że każdy, saj- 
mujący się przemysłem dorożkarskim, należeć mosi 
de „Zwiąska”. 
to Rosporządrenia policyjne wywołały na zjeździe 
wyrasy niezadowolenia; postanowiono taż przed 
nięwzsiąć odpowiednie środki, ażeby przemysł do- 
rożkarski usunąć zupelnie z pod władzy policyj- 
nej. Dla rewisyi dorożek i nadzoru wogóle nad 
dorożkarsami ntworzony ma być komitet, złożony 
w połowie u samych dorożkarzy, a w drugiej po- 
łowie s radnych miasta. 

GDla nauczania dorożkarsy bardsiej ludzkiego 
obchodzenia atọ z zwierzętami, postanowiono swró- 
cić sią do towarzystwa ochrony zwierząt z proś- 
bą o wypracowanie surowych w tym kiernnku, 
w zastosowaniu do dorożkarsy, przepisów. Równo- 
cześnie członkowie zjazdu wyrazili surowe potę- 
pienie tym s kolegów awoich, którzy nieludzko 
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Srodki lecznicze. 


Na rakończenie obrad zjazd”uchwalił unormo- 
wanla czaan pracy koni dorożkarskich; przy tej 
sposobności wyszedł z tego założenia, że dorożki 
w nocy słnżą przedewszystkiem sprawie niemo- 
ralności, że więc służbę ich w tym czasie ogra- 
niczyć należy do minimom. Ca do pracy w dmi 
niedzielne i świąteczne. postanowiono dorożkarzy 
w każdem mieście podzielić w tem sposób, ażeby 
kolejno połowa wyjeżdżała na stanowiska w każ- 
dą niedzielę i święto. 


Kradzieże modeli. 


Niedawno aresztowano w Paryżu wytwornego 
jegomościa pod sarzutem ukradzenia znanej firmie 
modniarskiej modeli, wykonanych dla niej prze je- 
(nego ze słynnych artystów modniarakich. Podezax 
rozpraw sądowych okazało salę, że aresztowany był 
agentem tajnym pewnej firmy angielskiej, zdoby- 
wającym dla niej, przy wielkim nakładzie sprytu 
i pieniędzy, modela, stanowiące własność najwy- 
bitniejszych firm paryskich. 

Domy te, rzncając rok rocznie na targowiecę 
próżności nowa pomysły w dziedzinie mody, utrzy- 
mują całą armię znakomiele piatuych urtystów-ry- 
sowników, obowiązanych dostarczać nowych faso- 
nów kapeluszów i aukien. 

Już na długo przed rozpoczęciem sezona, nowe 
fasony gotowe są w mzczegółach najdrobniejszych, 
a planów ieh, szkiców | modeli strzegą firmy mo- 
dniarskie tak starannie ! zazdrośnie, jak mocarstwa 
planów mobilizacyjnych armii. Tylko nieliczni, wy- 
brani | wypróbowani klienci posiadają przywilej 
oglądania modeli przed wprowadzeniem ich na ry- 
nek i to jeszcze modeli tylko takich, na które re- 
flektują osobiście. 

Ostrożność powyższa okazału się uzasadnioną, 
gdyż przedsiębiorcy, nieuczciwi handlarze, nie bę- 
dący w możności opłacać artystów, a nie mogący 
pozostać w tyle, co do nowych kreacyi mody, uży- 
wają wszelkich środków dla zdobycia modeli firm 
plerwszorzędnych. Z czasem utworzyła się skut- 
kiem tego cała armia szpiagów, klientów i kiten- 
tak, starających się zdobyć plany nieprzyjacie|- 
skie. 

Csłowiekowi niewtajemniczonemu wydaja sig to 
łatwem. Bo wystarcza przecież przejrzeć wspaniałe 
wystawy w oknach zuanych firm modniarakich, aby 
modele skopiować. Zapatrywanie to wszakże jest 
mylne, minęły bowiem już ceesy, gdy modele wy- 
stawiano na widok publiczny. Dzisiaj, pod wpływem 
szalonego współzawodnietwa, żadna z firm modelów 
prawdziwych nie wystawia, dopóki nie rozpowszech- 
nią się w świecie, a więc nie stanowią już żadnej 
ponęty dla piratów modniarakich. 

To też misya szpiegów nie polega na zbadaniu 
w początku segonn, co jest noszone, lecz na edo- 
byclu przed sezonem tego, co pierwszorzędne fir- 
my na sezon obmyśliły i co starannie trzymają 
pad kluczem. 

Polowanie takie udaje się tm niejednokrotnie 
przy pomocy przepłacania modniarek i najrozmai 
tuzych podstępów, a firmy pierwszorzędne, tak 
francuskie, jak angielskie, ponoszą rok rocznie 
skntkiem tego nakody, sięgające dziesiątków ty- 
sięcy franków. 

Wiosny ubiegłej, naprzykład, właściciel jednej 
z londyńskich firm modniarskieh ujrzał ku zdumie- 
nin swemu w Hyde Parku panią, paradnjącą w sukni, 
której krój był jego własnością i zazdrośnie strze- 
żoną tajemnicą. 

W pierwaeej chwili, jak opowiada „Grand Ma- 
gasine*, zagadka zdawała się niemożliwą do roz- 
wiązania. Tylko bowiem projektodawca modelu, 
jego właściciel i sześć najlepszych klientek widziało 
Owa ankie 

mudnie prowadzone śledztwo doprowadziło 
wszakże w końcu do niespodziewanego wyniku. — 
Oto okazało się, że zdrajczynią tajemniey była je- 
dna z sześciu owych najlepszych klientek frmy. 
Pani ta zajmowała w towarzystwie londyńskiem 
stanowisko pierwszorzędne, tak pod względem rodu, 
jak stosunków majątkowych. Dała się jednak olśnić 
ofertą pewnej firmie drugorzędnej, która zobowią- 
zała się zaopatrywać garderobę jej bezpłatnie w za- 
mlan sa dostarezanie modelów, opracowywanych 
dla owej firmy plerwazorzędnej. Tak się też stało. 
Rzuciwszy okiem na model pokazany, znawczyni 
mody mogła opisać go dokładnie knsieielowi | ra- 
robić całoraceny rachunek za stroje. 

Jeden e właścicieli firmy modniarskiej, którego 
klientka zdradziła w podobny sposób, zemścił się 
na niej po swojemu. Oto, gdy zjawiła się przed 
sezonem letnim, saprowadził ją do pokoju, w któ- 
rym zwykla modele wystawiał ! pokazał cały sza- 
reg snkien z przed lat kilkunastu, specyalnie w tyu 
celu odnowienych, zaręczając solennie, że są ta 
kreacye najświeższe i oryginalne. Oszołomiona 
pani uwierzyła 1 obstalowała sukien takich sa 
kilka tysięcy franków. Ale nie ulega wątpliwości, 
że ten, dla którego obatalunek zrobiła, pieniędzy 
jej nie zwrócił. 


Z KRAJU. 


Z mlejse kąpielowych. Lista gości kąpielowych 
w Rabce, doprowadzona do dn. 9-gv b. m., wykazoja 
agółem 1690 osób. 

2 Zakopanego. (Sateg. — Dwa parki — No- 
wy rozbój). Ponieważ w Wiedniu nawet spadła tem- 
peratura do 60 C., a na Rigi do 4, tak, że » hoteli 
1 uzdrowlak górakich w Szwajcaryi ludzie uciekają, 
więc się tu nikt nie dziwił, że in nas zimno chwyciło. 
Dziwnem było tylko, ża podczas zimna dął przez dwa 
doi gwałtowny poładniawy wicher i lał srogi deszcz. 
Nareszcie w poniedziałek w nocy pokrył nowy śnieg 
wysokie turnie, nawet Giewant i Czerwone wirchy pa- 
bielały. Pogoda zatem juž pewna. Sezon w pelu, roj- 
no, gwarno, Teatr, festyny zapowledziane, ale jeazcza 
wiele dobrych mieszkań jest wolnych. Zmieniłu wię o 
tyle, że nie bywa naraz natłoku, jak duwniej, lecz 
przez cały rok gościa nig zmleniają. Więc w każdej 
porze możnn dostać azkanle, Drożyzna, zwłaszeza 
drobin, niebywała. Naroblła tego zbyt dluga rima — 
i przykład miast. 

Czytam w „Nowinuch*, ża Kraków tak jak Zako- 
paue potrzebuje parkn. Wy macie własną przestrzeń, 
błonia, Zakopane zać musi przeatrzeń dopiero kupić, 
jeżali się pieniądza znajdą, bo gmina ma na len cel 
tylko 34,000 k. Ale eo do kosztów orządzenia par- 
ków to Kraków | Zakopaue aq w jednaklem położenin. 
Proazę rozważyć następującą propozycyę: wezwać wła- 
ścicjeli lasów z całej Polaki, a nlezawodule prz, 
darmo dostateczną ilość drzewek du audzenia, Wezwać 
u nas mladzież wszelaką, a tntaj górali do roboty, a 
niezawodnie za darmo pod kiarnnkiem ogrodnika drze- 
wka poaadzą. Warto rozważyć. 

Kilka dni temn dokonano tu nowego rozboju. Po 
mapadzia na kantor i na zegarmistrza jeat to rozbój 
trzeci. Niejaka Choroaxczakowska najęła górali, a po- 
dobno i niegórałi — bo tu nietrudno o osobniki wy- 
kolejona — | dwukrotnie ulekierami rozbiła dwie 
ailne, okote bramy w sąaledniej posiadłości, wyrządza- 
jąc znaczne azkody, bo przytem jej zbiry pokrudli tuk- 
że dużo muteryalo budowlanego. Jest tu rozbój nio- 
tylko okropny mam przez aig, ula tem bardziej zbro- 
dniczy, gdy nię zważy zgorazenie, zły przykład, po- 
wrót do dawnej tradycyi, że tu niema władzy i pra- 
wa. Owa baba dopuściła alg rozboju, widocznie przez 
kogoś podmówiona, w tym celu, żeby przez sąsiednią 
posladłość przebić pnbliczną drogę — jak się to đa- 
wniej tota] zdarzało. Sprawa karna o ten rozbój zo- 
atuła wytoczoną w sądzie pow. w Nowym Targu. Żan- 
darmarya rozpoczęła dochodzenia, żeby wazystkich współ 
winnych wyśledzić. Rozbój ten wymaga surowej kary, 
gdyż jeżeliby takle bezprawia tutaj się ponawiały, n- 
erywlácie niktby to nie przyjeźdżał. Zachodzi też na- 
Kląca potrzeba pomnożenia żandarmów i straży poli- 
cyjnej, tak, żeby | w nocy patrolowano. 

Nowy Sącz. (Koniec ntrejku policyantów. — 
Nmierć pod kolami pociqyt). 

Strajk policynutów, który tyle hałaau narobił w ;ra- 
nie, a w znacznej części był przeaadzonym, został w 
niedzielę załatwionym, ałbowiem burmlatrz p. Barbachi 


| przyrzakł Ich żądnuiom na najbliższam pouiedzeniu Jis 


dy miejskiej zadozyć uczynić, o ile oczywiście Rada na 
to się zgodzi. 

Ofturą właanej nieostrośnońci padła dnla 16 b. m 
młoda dziewczyna miejska, której tożaamyści dotychczaa 
mie stwierdzono. Szła ona torem kolejowym pomiędzy 
Robową a Stróżami, gdy w tem nadjechał pociąg oso- 
bowy. Nieszcząńliwa dostała się pod koła, które zgru- 
ohotaly jej głowę i urwały rękę. Poniosła śmierć na 
miejscu. 

Sucha. (Uroczystość Sokola). Wydział tatejszego 
młodego, bo dopiero w roku 1905 powstałego „Soko- 
ła” ze awoim prezesom drem Janem Qawlikiem, laka- 
rzem j wiceprezesem Józefem .Janesam, naczelnikiem 
stacyl kol. na czele, pojawił się dnia 1l-go lipca br. 
w tatejszym tak zwanym „zamkn*, sby wręczyć dy- 
plom członka honorowego obecnemu dziedzicowi Suchy 
br. Władysławowi Branickiemn. 

Hr. Rranieki położył okała rozwoja „Sokoła* nie- 
wala zaalngi. Nietylko um*żebnił tymczasowe pomie- 
azczenie „Sokoła“ we właanych dworskich zabndowa- 
niach i wyznaczył dla ćwiczeń obszerne bolaku, ala 
nadto przyrzekł także dopomódz do budowy nowej so. 
kolni. 

Po przemowie dra Gawliku, w której mowa pod- 
niósł zasługi hr. Branickiego około roazwojn „Sokola“ 
w Suchy, wręczono ma dyplom, miaunjący zacnego pro- 
tektora pierwszym członkiem honorowym tegoż towa- 
rzystwa. 

Dyplom, bardzo miaternie w starym gotyckim stylu 
jednolicie utrzymany, wykonał znany z podobnych prac 
inżynier p. Wilhelm Winkler z Krakowa. 

Kęty, 16 lipca. (Rozdawanie zapomóg. — Ruch. 
łetniczy na Podłesiu. — Brak komunikacyi mig- 
dzy miastem a tą miejscowością. — Malkomientom 
prawdy słów kilkoro). 

W magistracie tutejszym, w obecności Rady miaj- 
uklej, odbyła się w niedzielg doroczne rozdawanie za- 
pomóg pieniężnych z fundacyi byłego proboszcza tū- 
tejszego śp. ka. Schuttka, między ubogie panny miej- 
scowe. Rada miejska zerwała nareszcie w tym roku 
z awoją dawną tradycyą i przy rozdawaniu zapomóg 
kierowała tylko wulą azlachetnego áp. fnndatora, 
udzielając wzparć rzeczywiście ubogim | w całej pełni 


na ta zasługującym dziewczętom. Pożądaną tę zmianę 
w dotychczasowym apomobie postępowania, przyplsać 
uależy po części artykulowi, zamieszczonenn w tej 
sprawie w jednym s poprzednich numerów „Nowln”, 
a głównie inieystywie pana burmistrza Krzynztofor- 
skiego z gronem azanownych radców, którym też za 
to należy alę rzetelne podziękowanie. 

Ruel: letniczy w nroczem Podlesin (przysiółek Kęt), 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, osłabi? się trochę. 
Największego kontyngentu żądnych kąpieli w gór 
rzece Hole i świeżego, przesyconego balaamiczną 
nią okolicznych lasów, powietrza, dostarczają Niemcy 
z pobliskiego Bielska i Szląaka, a nawet z Prna; ro- 
dziny polskie odwledzają Podlssy w znikającej li- 
czbie. Główną przyczyną oalubienia się w tym roko 
ruchu letniczego, jest w plerwszym rrędzia pozosta 
wiający wiale do życzenia stan atmoafery. Nienatanna 
bowiem opady deszczowe | panujące stale dotkliwe, 
prawie jeniente zimno, odstraszają amatorów latuiak, 
każąc im pozostawać w domowych pieleszach przy 
ciepłym kominku. W drogim rzędzie vaá odgrywają 
tutaj rolę różne przyczyny czysto lokalnej uatury, n 
między teml głównie brak taniej a praktycznej komn- 
ulkacyi między miastem a Podlesiem, oraz brak na 
Podlesiu jaklegoś więk zego hotelu, gdzieby | tanio a 
wygodnie mieszkać, oraz utrzymanie dostać można 
było. W istniejącym bowiem hoteln p. Seibutha obo- 
wiąznie cennik, obliczony przez gospodarza — nienta- 
ty — na SEBA co najmniej milionerów. Otwiera 
się tutaj wdzięczna pole do działania dla Rady mlej- 
sklej, która, wybudowawazy taki hotel i objąwazy go 
wa własny zarząd, — atworzyłaby dla kaay miejskiej 
nowe, a poważne źródło dochodów, 

Na zakończenie, ałów parę muikontentom, którzy 
jak wazędzia, tak i u nae istnieją, a którym wazędria 
źle i nigdy z niczego nie 14 zadowoleni. Jako spo- 
cyalny cal uwych ataków, obrali oni noble n nse po- 
cztą, względnie jej personni, narzekając ciągle na ja- 
kień, Im tylko widoczne nieporządki, na gbaruwste 
obchodzenie się xa atronami etc. 

Nie chcę bynajmniej bronić tatuj atrony napudanaj 
i owszem sam przyznam, że szczególnie postępowania 
personalu żeńsklego przy tutejszej poczcie za atronami, 
pozoatawiałoby wiele do życzenia. — Znając atoli do- 
brze tutejsze atosunki pocztowe, mogą powiedzieć, że 
oprócz bardzo drobnych nieformalności, które zreaztą 
waządzie iatnieją, perzonalowi tutsjszej poczty nie 
więcej zarzucić nie można, a alarmowania pobliczności 
i władz (jakie miało miejsce onegdaj w „Reformie*) 
przez onoby, które może z danym urzędnikiem mają 
Jukieś onoblste porachunki, jest co najmniej nieho. 
norowem. Za to chyba przecież nie można mieć urazy 
du urzędnika czy nrzędniezki, że ta, lub ten, nle po- 
zwoli sobie przez plerwazepo lepszego, wojaw 
usposobionego „Jegomościa*, nagadać impertynocyj 
że za to go akarci. Micjan. 


| Niebezpieczni włamywacze, 


Sezonowe popisy. 

Przed kilku dniami popełniono w Krakowie 
kilka kradzieży z włamaniem, mięty temi dwia 
znaczniejsze kradzieże sezonowe, mianowicie w 
mieszkaniu jeneral-majora Schleifa przy nl. Krop- 
niezej i radcy policyjnego Rękiewicza Policy 
rozwinęła energiczne śledztwo za sprawcami | do- 
szła do pomyślnych rezultatów. 

Jak donosillśmy, w ostatnich dniach popełnio- 
no w Białej i Bielsku caly szereg kradeleży na 
wielką skalę. Ostatnią kradzież popełniono w nie- 
dzielę dnia 14-go bm. u jabilera Lauterbacha, 
któremu złodzieje zabrali kosztowności za okało 
5.000 koron. Sposób włamania się do Lauterha- 
cha, takisam, jak i do wspomnianych wyżej mie- 
szkań w Krakowie, oraz fakt, że złodzieje nie 
kradl! nie innego, jak tylko precyuza 1 gotówkę, 
naenwały myśl, że deiałała lu jedna reka. 

Ww okradzionym sklepie LAET w Białej 
znaleziono świadectwo pgmiune, które widocenie 
złodziej przez nieuwagę pozostawił. Opiewało ono 
na nazwisko Jakóba Barzskiewicza, a wystawione 
było przez zwierzchność gminną w Woll Zable- 
rzowskiej, Na świadectwie tem znajdował się ta- 
kże adres do rodziców Baesaklewieca. 

Dwaj kryminalnicy. 

Kim jest Baczakiewicz? Jest to dobrze już po- 
licy! znany, niebezpieczny włamywacz. Pochodzi 
x Warszawy, gdzie się wychował, gdzie rozpoczął 
kroki złodziejskie i gdzie był 3-krotnie za zbro- 
a kradzieży karany. Jest poddanym austryackim, 

bo ojciec jego, Adam, jest Galicyaninem, przyje- 

chał więc do (łalicyi i tu dalej uprawiał słodziej- 
skie reemiosło. 10-go czerwca br. wyszedł dople- 
ro z Wiśnicza, gdzie odsiadywał karę pięciole- 
tniego ciężkiego więzienta. Nie nlegało więc wąt- 
pilwości, że to on okradł Laoterbacha. Policya 
wiedziała również, że Raczakiewicz utrzymywał 
od lat stosunki s dobrym również włamywaczem, 
również już obeznanym z Wiśniczem, Stauisławem 
Każźmińskim, zawodu nihy powroźnikiem ze Zwie- 
reyta. Sam Baczakiawicz kradsieży tych popeł- 
niać nie mógł i popełniał je u Knśmińskim, który 
właśnie jest na wolności. 
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swój bogato zaopatrzony skład obuw'a wykonanego z najwię- 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość i po cenach możliwie przystępnych. 
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Specyalność: 
artykuły hygieny 
=== kobiecej. 


Złodziejska rodzina. 

Idąc ze adresem, zostawienym na owem Świa- 
dectwie, policya znalazła rodziców Baczakiewicza 
na Grzegórzkach, przy ol. Woźniskowskiego l. 77 
Zarządzono więc tam rewizyę i znaleziono prze- 
dewszystkiem kilkaset koron gotówki oraz rozmaite 
przedmioty, świadczące, że staruszkawie brali udział 
jeśli nie w kradzieżach, to w zyskach synowskich 
Ohydwoje więc aresztowana. 

Właściwych jednak złodziei, Jakóba Baczakie- 
wieza i Kuźmińskiego, nie dosięgła ręka sprawie- 
dliwości. Zdołali oni umknąć. Test jednak nadzieja, 
ze wkrńtea zostaną aresztowani, rozpisano bowiem 
za nimi listy gończe, a obydwóch mużBa latwo roz- 
poznać. Baczakiewice zezuje na prawe oko, Kuźmiń- 
ski jest przystojnym blondynem. Obaj liczą po 27 
lat, z czego połowę spędzili już w kryminale. 

Dalsze śledztwo prowadzi komisarz policyi pan 
Krupiński. 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dnia 19 lipca 190% 


Prazydent miasta dr Leo wyjechał wczoraj w apra- 
wach miejskich do Wiednia. 

Dyrektor magistratu p. Grodyński rozpoczął wczo- 
raj urlop. 

Ze upraw miejskich. liadownictwo miejskie prey- 
stgpuja w najbliższym czania do zdjęć niwelacyjnych 
ulic miasta Krakowa, Jakoteż miarodajnych panktów 
wysokościowych wszystkich realności. Magistrat 
wzywa przeto wszystkich pp. właścicieli realnońci, aby 
fankcyonarynszom Budownictwa pozwolili bez przeszkód 
wejść do frontowych piwnie i poczynić odpowiednie 
pomiary. Każdy z pp. właścicieli realności wa prawa 
od dotyczącego fukcyonarynara okazania karty legity- 
macyjnej, znopatrzonej podpisem prezydenta miasta. 

W rocznicę pożaru, jaki nawiedził Kraków w ro- 
ku 1850, odbyło mię wczoraj w kościele N. P. Maryi 
uroczyste nabożeństwo, w którem wzięli udział prezy- 
dent miasta dr Leo, radcy miejscy oraz dalegacye atra- 
ty pożarnych. 

Krakawaki oddział straży skarhowaj przeniesi. - 
ny zostal z ul. Miodowej na ni. Lubomirskich, gdzie 
dzięki energii radcy dworu Śzlachtowakiego zyskuje dla 
sietie i dla publiczności wygodne pomieszczenie. One- 
gdaj daputacya atraży akarbowej składała p. Szlachtow- 
skiamu podziękowanie za spełnienie tego postulatu. 

Teatr Rozmaitości w Parkn krakowskim cieszy 
się coraz bardziej wzraatającem powodzeniem. Trzeba 
przyznać, że zarząd teatru dba o doborowy program 
przedstawień, dający możność rzeczywitego zahawienia 
nią. Dobra żonglerka, misa Chlaro, awemi wybornami 
prodokcyami zyskuje zawaze oklaski. Doskonałym jest 
komik, p. Taliheim. Mimo wazyatko jednak odcznwać 
aig daje brak komika polakiego. Publiczność z żalem 
wapomina wyutępy p. BRronowskiego, który cieazył zię 
ogólną sympatyą. Byloby pożądanem, aby p. Bronow- 
aki wrócił do teatrn Rozmaitości. 

Bilety turystyczna w Tatry, Dyrekcyk kolei 
państwowych donosi: Od dnia 15-go lipca br. wydaje 
stacya Zakopane bilety powrotna dla wszystkich 3-ch 
klas pociągów osobowych do stacyi Csorbato, Poprad- 
Folka, Tatra-Lomnitz, ważna na 4 dni włącznie 
z dniem wydania biletu, a to po cenach następujących: 
Do Csorbato: I. kl, koron 81 40, LI. kl. 2190, III. 
kl. 18:90; Do Poprad-Felki. I kl. koron 30-50, II, 
kl. 26-40, III. kl. 11:99; Do Tatra-Lomnitz; I. kl. 
koron 33:50, LI. kl. 2220, III, kd. 13:50. 

Użycie pociągów poapiesznych kalal Koszycko-Ba- 
gumińnkiej dozwolonem jest podróżnym, jadącym za 
takimi biletami tylko za dopłatą odpowiedniej różnicy 
taryfowej baz doliczenia dodatku. Bilety do Csorbato 
I Tatra-Lomnitz wydawane będą tylko w czasie od 15 
Gzerwca do 22 września. 

Znakomity komik, p. Bronowski, znany publiczno- 
dci z występów w Parko krakowskim, urządza w sobotę 
w anli Colosenm bamorystyczny wieczorek, który nle- 
wątpliwie ściągnie licząych zwolenników amiechu i hu- 
mora. 

Padrażenie blelizny męsklej. Austryacki zwią- 
zek fabrykantów bielizny nadesłał nam komunikat, ża 
z powodu podrożenia cen płótna (o 10 do 15 hal. na 
metrze) wazyscy fabrykanci postanowili podnieść cenę 
blelizny męskiej w lepszych gutankach od 4 do 7 
procent, w tańszych gatunkach o 10 procent. Związek 
zaznacza jednak, że gdyby ceny płótna poszły dalej 
w górą, to l ceny bielizny jeszcze bardziej padrożeją. 

Plaga tramwajowa. Narzekania publiczności na 
tramwaj krakowski przechodzą już wszelką miarę. Na- 
leżaloby się postarać, aby Rada miejska rzeczywiście 
rozciągnęła nad ruchem wozów odpowiednią kontrolę 
i bodaj w części zapobiegła lekceważenin publiczności 
przez azanowną dyrekcyę tramwaju, Faktem jest, że 
na linii Most podgóski—Park Krakowski wozy fonk- 
cycnują w straszliwych odatępaci: czaso. Jeden z na- 
szych czytelników akarżyl się nam, że we środę d. 17 
b. m. jechał z ulicy Diętlowakiej do Parku całych 40 
minut, a to z powodu czekania w Rynkn na tramwaj 
do Parku. Za 40 minnt możnaby prawie dojść tam 
piesza i nie trzebaby płacić za... jazdę. Samo czekanie 
w Rynku trwało 17 minot. Tym stosunkom należy 
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Zamówienia odwrotnie. — W niedziele i święta zamknięta. 


przeele raz krea położyć. Nie nos jest dla tabakiery, 
ale tabakiera dla nosa.) Nie publiczność jest dla tramwaju, 
ale tramwaj dla publiczności. O tem powinnz i dy- 
rekcya tramwaju pamiętać. 

Najbardziej uczęszczaną w Krakowie kamienicą 
jest bez ':westyi gmach „pod telegrafem*. Codziennie 
przewija się tam po kilkudziesięciu obcych ludzi. Jent 
w tem duży procent stalych hywałedw, ale codzień jest 
ładna gromadka świeżych. Po wczorajszej abławie 
omal nie nastąpiło przepełnienie w ubikacyach tej 
państwowej chłodni. Aresztowano 59 osób, w aresztach 
było przedtam 41, tak, ża cyfra wszyatkich aresztan- 
tów wynosiła okrągłą setkg. Biuro sanitarne zapobie- 
gło przepełnieniu, wysyłając odrazu 7 osób do szpita- 
la, jako zakaźnie chorych, reaztę dopałnili pp. komi- 
Barze, którzy część aresztantów po śledztwie przetran- 
sportowali do aresztów sądowych. Tak więc „pod te- 
legrafem* wróciły znów normalne atoannkl. 

Ulswny deszcz nawiedził Kraków wczoraj w po- 
ładnie. Z malemi przerwami mieliśmy też prawie cią- 
gla ulewę. 

Wisła zaczyna znown przybierać. Prawdopodobnie 
na prowlneyi padały duże deszcze, bo woda w Wiśle 
utale się podnosi, Niebezpieczeństwa wylewn jeszcze je- 
dnakże niema. 


Repartuar teatru miejaklega w Krakawla. 
Piąlek: „Wesoła wdówka* 

Sobota: „Stara baśń*. 

Niedziela: „Wesola wdówka”. 
Poniedziałek: „Bocearlo*. 

Wtorek: „Stara bańń*. 


r; p 

Z Rady państwa. 
Wiedeń. Wśród zgloszonych delś wniosków, 
znajduje się wniosek posła Romańczuka o u- 
tworzenie trybunału dla spraw wyborczych i p. 
Stapińskiego o zniesienie kar za spóźnienie 
się do słażby wojskowej tych osób, które dla ge- 
robkowania bawią zagranicą 

Prezydent ministrów Beck odpowiada, na in- 
terpelacyę posłów chorwackich, dlaczego delegaci 
Chorwacyi nie biorą udziału w rokowaniach ugo- 
dowych. Minister powołuje się na dotyczące usta- 
wy, które mówią tylko o reprezentacyach obu 
państw t. j. Rady państwa z jednej, a Sejmu wę- 
glersklego z drugiej strony, nie mówią zai nic o 
sejmie chorwackim, Na interpelacyę w sprawie 
wywodów węgierskiego prezydenta miniatrów w 
sprawie stosunku Węgier do krajów oknpowanych, 
wskazuje minister na przepisy traktatu berlińskie- 
go | ustawy, gwarantujące eujelne prawa Austryi 
do tych prowincyj. Zresztą minister mial sposo- 
bność przekonać się, że dr Wekerle nie miał za- 
miara kwestyonowania tych praw. 

Nastąpio drugie czytanie prowizoryum budże- 
towego. Po zagajeniu dyskusyi przez referenta ko- 
misyi hudżetowej p Chiarego pos. Klofacz o- 
mawiał (naprzód po czesku) mowę tronową i wy- 
wody prezydenta ministrów, które jego zdaniem 
sawierały tylko piękne słowa. Wśród posłów cse- 
skich nie ma żadnego, któryby mógł stwierdzić, 
że obecnie stosunki się poprawiły. Z tego powo- 
du nie można oczekiwać, aby Czesi mieli zaufanie 
do rządu Stosunki w zarządzie sprawiedliwości są 
nie do utrzymania Dalej omawiał pos. Klofaecz 
sprawę biernego oporu praktykantów sądowych i 
zarzacał, że przy władzach centralnych panuje wszę- 
dzie duch niemiecki. 

Pos. Mahler występował przeciw soctyalnym 
demokratom i zarzucił im, że podczas wyboru do- 
znawali poparcia rządu. Jest on za npaństwowie- 
njem kolei południowej, której dzisiejsza organi- 
zacya przynosi szkodę ludności. Wyraził sympatyę 
dla posłów chorwackich, którzy walczą o swe 
prawa e Węgrami. Jeżell Węgrzy swego czasu 
gromili Anstryi, że cheą tylko s parlamentarnie 
rządzoną Austryą periraktować, to dzisiaj można 
na odwrót powiedzieć, że Austrya mając Izbę lu- 
dową, chce pertraktować tylko z Węgrami, któ- 
reby miały również prawdziwą reprezentacyę lu- 
dową. 

Pos. Krek występował za równouprawnieniem 
wszystkich narodowości i przeciw uprzywilejowa- 
nemu stanowisku Niemców w parlamencie. 

Zabrał głos prezydent ministrów br. Beck. 

Wiadeń Na czwarikowem posiedzenin prezy- 
dent ministrów baron Beck poruszył kilka wa- 
żnych pnnktów programu rządu. Rząd pragnie 
zgodnie z grzytoczonym w mowie tronowej pro- 
gramem rządowym, być rządem pracy | uważa za 
awój obowiązek ułatwić rozwiązanie liczuych, je- 
szcze niezałatwionych kwestyj narodowego wapół- 
życia Kwestya narodowościowa, zdaniem rządu 
jest kwestyą pracy, w której rządowi przypada 
rola przedniego robotnika. Premier azkicuje za- 
mierzoną reformę administracyi polity- 
tunej, którą musi napełniać nowy produktywny 
duch. Mowca oznacza jako nowość stworzenie władz 
okręgowych, które tworzyć mają punkt oparcia 
przyszłej reformy autonomicznej administracyi 
Prezydent ministrów wskazuje dalej na to, że 
sprawiedliwa polityka produkcyjna bez polityki 
aucyalnej nie jeet możliwą. Oznacza jako nujważ- 
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niejsze socyalno-politycene zadanie reformę i roz- 
szerzenie obecnego ubezpieczenia robotników i za- 
prowadzenie powszechnego ubezpieczenia na ste- 
rość i na wypadek niezdolności da pracy. 

Dalej przypomina premier podjętą gospadarczę 
t socyalno-polityczną akeyę dla Dalmacyi. Zapo- 
wieda podobną akcyę dla Pobrzeża i południowego 
"Tyrolu. Minister podkreśla konieczność prawidło- 
wego traktowania budżetu. Dalej podnosi konia- 
teność reformy regulaminu isbowego, do czego 
wniesione preez rząd przedłożenia wskaże drogę. 

Następnie podaje premier krótki his:-yczny 
przegląd rokowań ugodowych z Węgrami. 


Co do treści ugody minister dzisiaj nie moża | 
a r H ia) teresów polskich i do ich popierania. (Przerywa- 


jeszcze udzielić bliższych wyjaśnień ; jedno jest 
pawnem : ceny dyletanckiej rząd za ugodę więcej 
nie supłaci. (Oklaski). Na wypadek roebicia się 
pertraktacyj, rząd nie mógłby w prostem prze- 
dłużeniu istniejącego obecnie i ustającego £ ro- 
klem 1907 stosenku wzajemności, widzieć uregu- 
lowania, odpowiadającego naszym interesom. Rząd 
wobec takiej rękojmi wybrałby ewentualność, łe- 
żącą w możliwości polityki wolnej i siluaj ręki. 
(Oklaski). 

Nawłązując do ostatniego oświaderenia podno- 
si minister, że jest politykiem prostej linii. Poll- 
tyka rządn — ponieważ jej celem jest organi- 
ceny rozwój społeczeństwa — nie może być inna, 
jak obywatelską. Polityka ta w zasadzie nie wy- 
łącza Żadnej klasy. Tem samem jest zupełnie ja- 
suem stanowisko rządu do socyalnej demokracyi. 
Jej ekonomiczny sposób myślenia i jej cele mow- 
ca zawsze odrzuci, ale jej praktyczne żądania 
zawsze będzie uwzględniał, równie jak i żądania 
innych stronnictw. Program aocyalno-demokraty- 
czny musi być zastąpiony programem socyalno- 
politycznym: a jeżeli sotymlna demokracya pra- 
gnie sama stanąć ua gruncie tego programu, to 
nie można jej odmawiać tego miejsca. Anstrya 
nie jest krajem politycznej większości, w którym 
stronnictwa nawzajemby się wykluczały, ale par- 
lament i rząd są skazane na tworzenie większości 
pracy dla rozwiązania pewnych kwestyj. 

Rząd i stronnictwa muszą łączyć się, aby pra- 
ce polityczno- gospodarcze | socyalno polityczne 
przeprowadzić harmonijnie. Dlatego stosnnek reg- 
du do stronnietw nie może być zawisłym od ka- 
prysu dnia. Ale dlatego żadne stronnietwo nie po- 
trzebuje bezwarunkowo oddawać się rządowi, rząd 
zaj re swej strony nie potrzebuje być sługą je- 
dnego stronnictwa. Mojem stronniectwem jest pań- 
stwo, to zuaczy rozsądny interes wszystkich 1 dla- 
tego muszę, zgodnie z obowiązkiem, egolzmowi 
stronnictw, przeciwstawić egoism państwa. W koń- 
cu premier prosi Tzbę o uchwalenie prowizoryum 
budżetowego jako oznakę zgody na ten program 
pracy. 

Poseł Stapiński mówi naprzód po polskn. Za- 
uważa, że stronnictwo jego weszło do tej Izby w 
przekonaniu, że nastąpi zmiana w całym kierun- 
ka politycznym. Stronnictwo mowcy liczy 16 po- 
słów i reprezentuje 150.000 głasów ; dla tego też 
nie potrzebuje żądań swych przedstawiać we far- 
mie prośby. Ponieważ ucisk ludu nie ustaje, stron- 
nietwo jegu muai się bronić. Nasze długoletnie 
prośby nic jednakże nie pomagają. Jeżeli na tej 
drodze nic nie uzyskamy, t8 w przyszłości sami 
będziemy masieli sobie radzić. Obecnie jest zada- 
niem rządu centralnego ostatecznie raz porządek 
zaprowadzić. 

Następnie przemawia pcs. Stapiński po niemie- 

cka i powiada, że stronnictwo jego nie może mieć 
zaufania do rządn. Postępowanie organów wyko- 
nawceych tego rządu, tak administracyjnych, jak 
sądowych i wszystkich innych wobec ladu, a zwła- 
azeza lnda wiejskiego, musi napełniać goryczą i o- 
burzeniem. Organy rządu nie są organami porząd- 
ku prawnego, ale reprezentantami bezprawia, nie 
są wybrańcami ladności, ale raczej prawdziwymi 
jej nieprzyjaciółmi, którzy wytyczyli sobie za za- 
danie lud rujnować (głosy: słuchajcie!) i w ten 
sposób panom słażyć. Obywatelskie równouprawnie- 
nie i ustawowe przepisy dla ludu galicyjskiego nie 
istoleją W rzeczywistości w Galicyt istnieje tylko 
samowola urzędników. Miejscowe Rady szkolne 
istnieją przeważnie tylko na papierze. 
Ludowi chcą pokazać siłę | udowodnić, że 
Stapiński w porównaniu ze starostą jest zerem. 
W sądach przedtem można było znaleźć sprawie- 
dliwość; w ostatnim atoli ezasle sądy stały się 
tylko schroniskiem agltacyi. W tem postępowa- 
niu rządu wobec ludności leżą główne powody 
nędzy i ogólnego rozgaryczenia do rządu. Mate- 
ryalne położenie ludności wiejskiej pogarsza się 
z roku na rok i jeżeli tak dalej pójdste, to ruina 
stanu włościahskiego jest prawie nieuniknioną. 
Przyzwyczajono się do macoszego traktowania 
Galieyi pod każdym względem przez rząd cen- 
tralny. 

Rząd powinien przynajmniej nsunąć kajdany, 
hamujące rozwój, dokonywujący się o własnych 
siłach. (Potakiwania). Rząd powinien zaprzestać 
walki przeciwko ludowi, która niszczy materyalne 
i moralne siły. Rząd powinien przestać deptać 
wszystkie ustawy, gdyż ta anarchia zatruwa życie 


publiczne i stwarza stan ogólnej niepewności i 
rozgoryczenia. Mowea oświadcza, że dopóki trwać 
będzie walka, narzucona ludności przez organa 
rządowe, tak długo nia można pokładać zaufania 
w rządzie. Stronntetwo mowcy będzie głosowało 
przeciw prowizoryum budżetowemu. 

Poseł Głąhiński oświadcza, że zgadza się z pre- 
zydentem gabinetu, aby przedewszystkiem przy- 
stąpić do prawidłowej dyskusyi budżetowej. Koło 
polskie mogłoby przy tej sposobności być swol- 
nionem od rozbierania awegu zasadnicsego progra- 
mu, bo wiadomo, że od istnienia sustryackiej kon- 
stytncyi Koło polskie było w istocie stronnictwem 
narodowem, powułanem do obrony narodowych in- 


nia ze strony ruskiej). Ten charakter narodowy 
1 solidarność narodowych stronnictw w Kole pul- 
skiem jest konieczną konsekwencyą połażenia po- 
litycsnego całego narodu polskiego, któremu od- 
jęto naturalne i historyczne prawo samorządzenia. 


| Z walki wyborczej Koło polskie wyszłu odmłodzu- 


ne i zdemokratyrowane. Jednakże jego neroduwy 
charakter nie dornał żadnego uszczerbku. Naro- 
dowy charakter klubu nie czynił ujmy austrya- 
ckiemu państwu, lecz przeciwnie przyczynił się 
do jego umocnienia i rozwinięcia. 

Anstrya nie jest jeduolitem państwem narodo- 
wem, ale specyalną budową państwową, składają- 
cą się s rozmaitych, historycznie Indywidualnych 
królestw, krajów 1 pojedynczych lndów. Sprawie- 
dliwość wobec tych części składowych państwa 1 
wolny rozwój sił narodowych i gospodarczych dają 
najlepszą rękojmię rozwoju całego państwa. Tylko 
w tej myśli można mówić o przekształceniu sił 
narodowych w siły państwowe, Chętnie dajemy 
wszystkim austryackim ludom i krajom, naszych 
najbliższych sąsiadów nie wyjmując, (Sprzeciwy i 
śmiechy u Rusinów) Rusinom i Niemcom pelne 
prawo korzystania z równouprawnienia | narodo- 
wego rozwoju. Ale i dia naszego narodu w Au- 
stryi, w Galicyi, a także i w innych krajach ko- 
ronnych, mianowicie na Sląsku 1 Bukowinie, do- 
magamy się uatawawej ochrony jego praw i in- 
teresów. 

„Życzymy tej Izbie faktycznej twórczej siły 
żywotnej, gdyż tylku prawdziwy, samodzielny i 
świadomy celn parlament daje pewną rękojmię 
życia konstytucyjnego w tem państwie. Dlategu 
jesteśmy również gotowi z naszej strony przyczy- 
nić się da ntreymania i umocnienia tego parla- 
mentu. Jesteśmy za prawdziwym parlamentem. 
Nie pragniemy, by parlament był jedynie insty- 
tucyą dla kwestyj nagłych, ale by był apokoj- 
nem, poważnem i świadomem swego calu cłałem 
reprezentacyjnem i by okazał się rzeczywistym 
stróżem konstytucyi i postępu. 

Mowca oświadcza dalej, że stronnictwo jego 
trwa silnie przy historycznie i prawnie uzasadnio- 
nej autonomii królestw i krajów. Koło polskie bę- 
dzie dążyło do tego, aby siłę państwa i krajów, 
a specyalnie narodowe i gospodarcze siły Galicyi, 
na wszystkich polach wamocnić. 

Ce do wywodów pos. Stapińakiege mówca jeat 
za tem, aby zarzuty przezeń przytoczone, zbadać 
i przedłożyć Izbie. Domaga się wydania zgodnej 
z czasem pragmatyki służbowej dla służby pań- 
stwowej. 

Na polu socyalnych reform największą wagę 
przywiązuje Koło polskie do idei ogólnego ubez- 
pieczenia ludowego dla wszystkich pracujących 
klas. Pragnąc przysnać państwa minimum egzy- 
atencyi Koło polskie głosować będzie za wnioskiem 
komisyi budżetowej. 

Poseł German omawiał sprawy szkolne, pole- 
mizując s Rusinami, którzy mu ustawiesnie prze- 


rywali. 


Telegramy „Nowin*. 
Bandyci na parawcu. 

Wiatka. Na Wołdze w mocy w dniu 17-go bm. 
na pokładzie parowca „Lubinow“ w drodze z Per- 
my do Ohańska, dwóch żołnierzy 1 komisarz po- 
licyjny zostało zabitych przez bandę 12 rabusiów, 


| a kapitan i 12 podróżnych zranleni. Bomba, reu- 


cona do maszyny okrętowej, zniszczyła ją, waku- 
tek czego okręt stanął, Mabusie dobrali się do 
kabiny pocztowej, rozbroili urzędników poczio- 
wych i zrabowali 35.000 rubli, poczem na łodsi 
umknęli. 


Sklad fortepianów, W. BARABASA 


KRAKOW, L. 39. L piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—B. 


Grafolog ocenia charaktery osób z nadesłanych 
listów i fotografii, za podaniem ulubionegu kwiatu 
i barwy. Liecne uznania. Za ocenę 60 hl. w mar- 
kach. L. Złoczański, Nowy Sącz dworzec. 
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szczotki do zę- 
bów, paznokci, 
włosów i sukien. 


HANDEL | RESTAURACYA 
ST MIĘTUSA 
Kraków, nl. Szpitalna 19. 
róleca objady e 4 dad 
po Koron 1.40 
Dala (9-ga lipca 1907 raku. 
Rosół, kluski wątrobiane. 
Baraez zabielany, 
Mięso, sas koprowy. 
Jajka na śmietanie 
Potrawka cielęca x ryżem. 
Sznycel tyrolski, 
Sztnfada z makaronem, 


Naleśniki ze serem. 


Lokal otwarty du gadz. 2 w nacy. 
|binety da dyspozycyi. 


OROBNE OGŁOSZENIA 
ma 4 kalarzy ad wyraza 
minimum 50 halerzy. 


__ Poszukiwane. 
gat szajdsie umieszcze. 


praktykant aaminin towa. 


rów korzennych, wódek i win firmy 
W. Bochnak w Krakowie, Szpitalna £6 
764 


Cukiernia 


nauki 


SR 


W. Nawaka w Bochni 
potrzehuje urznia dn 
1 


R 
UCZNIA 


do praktyki z 4 klasy 
gimn. przyjmie „Plerw- 
szy aklad aptaczay: w 
Krakowie, Śtradom 7. 


POŁULIŃ Bratni 


kaina onune z urugą Panią ua wspó|- 
my koszt jub do towarzystwa Poste 
rastante. Kraków, „ 


Lmiana Lokalu. 
Gi. Ajonoya dzienników i ogłoszeń 


J. HOPCASA, 
A.SALOMONOWEJ 


źnajduje się ahacala , 646 
przy ul. Sławkowskiaj 2. 
Aka t Plam a: prze” 


jynozydh uumeraw pism, bro 
azor, konduktoròw, kalendarzy, wido- 
kówek *rayjmuje sią lasaraty 
da wazystkiah plam. 
OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI 
Filie sprzedaży pium na naszych atra- 
ganaci; Mały Rynek i Walnica, 
praz kiosk narożnik ni. Dietla i Kra 
owskiej. 


wyjedzie młoda, ia: | 


ZAKŁAD 
artyst kamieniarski 
1 budowlany 


Józefa Kuleszy 
E Enkevi posiada 
mata wybor rotewvon 
pomników a piaskowe. 
[ta i marmuru. 
Podajmnje się wykona- 
Ja grobowców w miei 
aan | na prawinoyi. 660 
Za nadesłaniem przekazem 
kwaty 2 K 40 h. Księgarnia 
Katolicka Dra Wł. Mkkowskiega 
w Krakowie, ul. św. Jana L. 6, 


Hota! Saski 
wysyła odwrotną pocstą 


Najmniejsza książaczką do 
modlitwy 


7/5 centym. p. t.: 


Książeczka minlaturowa 
przez 0. $. 8. Tow. lez 
Prześliczny druk i papier, ele- 
gancka oprawa w skórkę, wy- 
borową treść, odznaczają to wy- 
dawnietwo, jedynie w swoim ro- 
dzajn, przeznaczone dla Intell- 


66 | gency. Taż sama książ. jest ta- 


kże w opraw. zbytkow. od K5'50 

aż do K 11:50. Porto 40 hal. 

Tamže wyszedł Najtańnzy Przewadnik 

pa Krakawia. Uena 20 hal. tab 

Najnowazy katalog nakładowy 

przesyła zig panek hezpłatnia i 
raz oo. 


tabliczkowej i Kakao 


Jan Michalik 


o s 

© Najmod 

© 

o 

5 batysty perkale i zeflry na suknie damskie. 

panos Peleryny i Spódnice 
oraz 

5 PRAGOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH 

5 pod wzorowym zarządem 

i 

o 


Próhki na żadania odwrotnie. 


GŁÓBGWOWYAGŁO OO 


Skała Kmity 


w Krakowie, ul. Filoryańska L. 45. 


Krajowa Fabryka Czekolady 


Wspierajmy przemysł krajowy !! 


= 


[86 


0080 

niejsze 
Materye wełniane I ma ste B À 
, 


Magazyn IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO 4 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 3. 


poleca 


712 


Skała Kmity! 


Skala Kmity! 
Skała Kmity! 
Skała Kmity! 
Skała Kmity! 


pola 30 min 


Restauracya 


najprzyjemniejsza i uroczo położona do- 
lina między skałami i lasem w pobliżu |ę 


Krakowa. 


Jazda koleją do Mydlnik trwa 10 minut t 
kosztuje 30 hal. — z Mydlnik piechotą przez 


at drogi lub też zawsze ocza- 


kującemi furmankami. Powrót o godz. 8 wiece 


na miejsen ebficie zaopatrzona 


w doskonałe przekąski własnego wyrobu, 
świeża mleko słodkie i kwaśne, herbata, 
wódki i piwo. 


Ceny umiarkowane. 


Z poważaniem Wład. Bogacki, restaurator. 


z fabryki Bergmaana & Ce., 


wuzosnej siwiśnie i wypadaniu 


rania przeciw hôlom 


| 


Stecicenpferd 
BAY-RUM 


Zapobiega znakomicie tworzenin się łupieśu, jakoteż przed- 
sowe | jest nadzwyczajnym, wzmacniającym środkiem do nacie- 


Na składzie — w cenie K. 2 iK. 4 za flaszkę — wa wszystkich apte- 
kach, droguerynch, perfumeryach, fryzyarniach i składach mydła. 


400 


Drezna | Tatechan nad Łahą 
młotów, wzmacnia cebulki wła- 


reumatycznym i t. d. 21 


Wydawsn: kasga Botsepańska, 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić coś lub 


sprzedać, albo wydzierżawić, powinien ogłosić to w dro- 
bnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno słowo kosztuje 4 h., 
pierwsze liczy się potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 
50 hal. Należytość przesyłać moźna w markach poczt. 


Kotel Polski 


w Krakowia ul. Floryańska 42 | 
(stek Bramy Flaryniakiej) 
poleca pokoje dla przejenduych 
m twiatłam, ninge | opadem od 

aK. 40 b i wytaj LIU 


w ozdobn. pudełku K 240 
wyrób własny poleca 


ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa 10. 


uł. Flaryańska 2, Hatel Drez- 
dański. 880 


| ia kg CUKRÓW | 


Zakład kupna | sprzeda: 


Bronistawy Nowakawej 
w Krekewle al. św Krzyża I 10, 


poleca: 

meble, garderobę, obrazy, porcelany 

itp. Powyższe przedmioty prayjwuje 
się także w komin. 


LOTERYA KARLSBADZKA 


2 ciągnienia bez dopłaty, 6164 wygranych 
GŁÓWNA WYGRANA 


Koron w gotówce 
Pierwsze clągnienie jnż 6 sierpnia 1907 r. 
Cena losu I korona. 


6 leców tylka 53X 60 hal, ii lasów Teann K palecaja! kas- 
tery Wym., trafiki i t d. 


letnia poczlowe:; Kantor wymiany Braci Eibenschitz 


w Krakowle, Rynek pł. 5, (råg ulley Siennej). 


Fabryka wód mineralnych sztucznych i speoyalnyoh leczniczych 


K. RZĄCA I CHMURSKI 
w Krakewie przy alloy św. Bartrady L 4 

wyrabia pod kosvrolą Kamisyi Przemysł, Tow. Lek. polacone przez tot 
Tow. Wady minerala aztuzne, odpcwiudojące składem chemicznym 
wodom: Bulińskiaj, Gieashdblerskie; ikiej, Vichy, Maryenbadzki: 
Howbug, Kissingen, tudzież Spacyai juk: Litową 
mową, Jodową, Żelazisią, Kw. ieozuloza nar. 

z przepisu praf., Jawo! 
Sprzedał cząstkowa m nptękach i drognoryt: 


npraweiona 


od najskram- 
niejszych do 
najwykwin- 
tniejszych pa 
cenach niskich 


KAJETAN DUDZIAK | 


FE'loryańska 36, I p- 


WON X A 
RABA 
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ZAKŁAD WYROBOW 


=> 


ZŁE 


f RYMARSKICH I SIODŁARSKICH ` 


ulica Szpitalna 32, Filia: ulica Floryańska l. 6. 


wielki wyrób portmonetek, portfeli, torebek i pasków damskich, pledy. 
paski do rzeczy, torby ręczne z przyborami i bez, wszelkie przybory 
do podróży jakoto kufry trzcinowe, płócienne i skórzane, kuferki rę- 
czne od najlepszych gatunków do najtańszych, worki dla turystów, 
pudełka na kapelusze i t. p. 


Zawsze na składzie wszelka uprząż na konia, siodła, baty it. p. 
Towary w najlepszym gatunku. Ceny możliwie niskie. Przyjmuje 
sią równiaż wazalkie reperacya. 
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Redakier odpowiedzialny: Kkudwik Saarepakiki. 
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